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} 2A OGŁOSZENIA (INSĘRATY):
wiersz petitowy lub jego miejsce K. —*12 
Petitowy układ liczb. Jub tabelar. _-fin 

Ko -ipci ,Za w ' e '̂sz petit, lub jego miejsce 
zawiadomienia od wiersza petit.

c k
*UksH ' . a u u i m c i i i a  u u  w ic i^Z ić t p c t i u

t ^Uiki PD7 w. P° kronice od wiersza pet. 
P. m’ Pr °spekty i cyrkularze, broszurki 

Zarr|iejscowych prenum eratorów  
4 v 0wych prenum eratorów  dziennika 

i>0 illrazowem zamieszczeniu inseratu,i vllrazowem zamieszczeniu inseratu, nadesia- 
^dzielą Administracya odpowiedniego rabatu.
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Riletyn austro-węgierski.
%

’*W c
Wiedeń 26 sierpnia.

lo * o  donoszą dnia 26 sierpn ia  1916.

^  Wschodni teren.
miejscowe walki przedpoiowe nie by- 

cb ważniejszych wydarzeń.
Ł  Włoski teren.

^^yjaeielski ogień działowy na nasze pozycye 
& ty n*e od Wippach był chwilami znowu ba^dzto ży- 
^ / acinku Ploecken odparto próby Włochów zbli
ż y  Na froncie na południe Od doliny Fleims ro- 

2n°Wu wielokrotne ataki kilku batalionów na 
% 1 wszystkie ataki nieprzyjacielskich oddzia-
W  aasze pozycye bojowe w obszarze Cima di Cece, 
ty r Usern zestrzelił porucznik baron Fiedler samo- 

Broniu

Ni,
Południowo-wschodni teren.

* było nic ważnego..
^  szefa sztabu  jeneralnego  v. Hoefer m. p. p.

Biuletyn turecki.
k ^ aw ^ fcu ity n o p o l. (B. kor.) Aj. tel. Milli. Z głów nej 

donoszą:
n U  k a u k a s k i :  R ozgryw ające sie na

w a s z y c h  w ysuniętych  na praw em  skrzydle  poży
t y  tki rozw ijają  się ciągle na naszą korzyść. W zięli-

^ W p ą  liez^ę jeńców .
f^szcie fro n tu  nic w ażnego.
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Na froncie rosyjskim.
„Morgenzeitung41 donosi za zezwoleniem 

t kwatery prasowej pod datą 25 bm.:
p akże i w czorajsza czynność ofenzyw na po stro- 
tvn^an  Przy b ra ia m a*e rozm iary . O graniczyła się 

ty pól do a tak ó w  w południow ej B u k o w i n i e  i 
fi a P i*1? 0 PrzelQczy t  a t  a r o w s k  i e j na  północ od 

n*e udał się liosyanom  usiłow any a ta k  bezpo- 
^ o d e b r a n i a  M a g ó  ry , podjęli więc oni w ysiłki 

odzyskan ia  S t a r e j  W  i p c z y  n y, ażeby  
N ąg .va ć now e stanow iska  sprzym ierzonych n a  górze 

od r a * A tak  ten  jednakow oż nie pow iódł się, w sku- 
bo!?arcia a ta b u  Przez w o jska  niem ieckie. T ak i sam  

^ edó ebI p ięc iok ro tny  a ta k  przeciw  oddziałom  hon- 
sk ierow any  n a  północ od przełęczy  T a t a r a ,  

^ o ^ z u e m i  siłam i pod ją ł przeciw nik  jeszcze raz u- 
a ’ zmierzające do przedarcia  się przez łańcuch  

%tyj!? ba W ęgry . Ściągnął on na siebie, w trudnym  le- 
terenie, ponow ną klęskę.

C p j  froncie arm ii Bohm -Erm olliego, na teren ie  P  e- 
s w  “ L i i k  i— P i e n i a k  i, R osyanie nie ponow ili już 
ty & 3  o w ielkim  geście a taków . N atom iast udało  się 
Ktjtk* w ojskom , k tó re  do tychczas ta k  dzielnie odparły  

Wypędzić osta tn i oddział n ieprzy jacielsk i z pe- 
u row u, w k tó rym  nieprzy jaciel się usadow ił. 

a k t  ten  oczyszczono ted y  fron t, p rzy  odparciu
•i °fenzyw y.

Rosyjskie koleje w GalicyŁ 
reszt. (Tel. pryw .) W iadom ości z K ijow a po- 

tyjY’ że z a r z ą d n a d k  o 1 e j a  m i w  zabranych czę- 
lej G alicy i i B ukow iny, pow ierzono dyrek to row i ko-

0 1 u d  n i o w o - z a c h o d n i e j .  Z arządow i pod- 
(iyi d y rek to r ko le i n a  te ren ie  okupacy jnym  w Gali-

U dzież szef rosy jsk ich  kolei n a  B ukow inie, inżynier 
£ r 0 1 k  o w. D y rek to r kolei ta rnopo lsk ie j, A r b u -  

U  *  i za rządca  rosy jsk ie j kolei w G alicyi G e r  b i - 
0 w yjechali doi Czeirniowiec.

Straty Rosyan.
^dapeszt. (Tel. pryw .) „A  Y illag“ donosi z Ko-

w jf '8 'i :  W  jednem  studyum  w ydanem  w ko łach  nauko-
w K openhadze, opartem  n a  w ynikach  obecnej
’ Ustalono obliczenia rosy jsk ich  list s tra t, z k tó-

°k azu je  się, że s tra ty  R osyan, w  ciągu obu la t
w,?" do 1 sierpn ia  br. w ynoszą 8,597.000 ż wllCr . - Ł-

żołnierzy,

. okri w  szPlta iacb 1-362.000, n a  rannych  1,494.UUU 
; w ° t °  2 m iliony na, jeńców . Jeże li sum ą tą  obejm ie się 
W , kołnierzy, k tó rzy  w raca ją  n a  fron t, to  w  tym  w y 
li d *  • °  s t a 1 e c 2 ne s b r  a 1 Y w ynosiłyby  5,142.000

^ okupowanej Bukowiny.
ę,y W iedeń. (T. pryw .) „U tro R ossi“ donosi, że Angli- 
łąj5 2 zakupionych  przez nich zapasów  zboża w Rum u- 
d^L ^fzezuaczyłi 150 w agonów  d la  cierpiącej głód lu- 
nie^ c\ w  Bukow inie okupow anej przez R osyę. D otąd  
*i>Oi Jeszcze pew ności, k ied y  n astąp i w ydan ie  tego  

Kównież nie są

Na Węgrzech.
O tajne posiedzenie.

Budapeszt. (T. pryw .) A by m ódz w nosić częściej 
in terpelacye, opozycya p ostaw iła  w niosek, przez usta  
hr. K aro lyego , ażeby  Sejm  obradow ał nad  in terpelacya- 
mi n ie ty lko  przez jeden  dzień w tygod n iu  (środa) jak  
do tychczas byw ało, a l e  b y  d o d a ć  d r u g i :  sobotę. 
W czoraj m iało odbyć się głosow anie nad  tym  w nioskiem , 
bez dyskusy i, zgodnie z regulam inem .

O drzucenie w niosku opozycyi, ab y  odbyć ta jne  po 
siedzenie, bjdo, ja k  się okazuje, następstw em  nieporozu
m ienia. O drzucono go 88 głosam i całej p a rty i rządo 
wej przeciw  52 głosom  całej opozycyi. H r. A ndrassy  
w yraził się w  ku loarach , że m iał zam iar na tem  posie
dzeniu om aw iać p e w n ą  k w e s t y ę  p o l i t y k i  z a 
g r a n i c z n e j .  W obec tego , że ta jnego  posiedzenia 
nie uchw alono, s p r a w a  t a  b ę d z i e  m u s i a ł a  b y ć  
p o r u s z o n ą  n a  p o s i e d z e n i u  j a w n e m .  N a 
końcu  obrad  p ią tkow ych  ośw iadczył w szelako przew o
dniczący Izby, że gdyby  w iększość w iedziała, ja k ą  sp ra 
wę opozycya n a  ta jnem  posiedzeniu  poruszyć zam ierza, 
n i e s p r z e c i w i a ł b y s i ę . o d b y  c i  u t a k i e g o  po
s i e d z e n i a .  To sam o ośw iadczył hr. T isza, dodając, 
że sam  ośw iadczyłby się za tak im  w nioskiem .

Pos. A leksander Gal wniósł tym czasem  i n t e r p e- 
l a c y ę  w s p r a w i e  R u m u n i i .  D zienniki nie dono
szą, czy będzie ona trak to w an ą  n a  posiedzeniu jaw nem , 
czy ta jnem .

Budapeszt. (T. pryw .) P ó łu rzędow a „B udapeste r 
K orrespondenzu ogłasza ośw iadczenie, z k tó rego  w yni
ka , że rząd  i p rezydyum  Izby  posłów  nie m ają  nic p rze
ciw odbyciu posiedzenia ta jnego .

Interpelacya w sprawie polskiej.
Budapeszt. (T. pryw .) N a  środow em  posiedzeniu  

zgłoszono szereg  in terpelacy j, k tó re  z pow odu spóźnio
nej po ry  nie m ogły być w niesione i trak to w an e . W śród 
nich znajdu je  się i n t e r p e l a c y a  p o s .  G a b r y e l a  
U g r  o n a o s p r a w i e p o l s k i e j ,  o r a z  d r u g a i n -  
t e r p e l a c y a  t a k ż e  w s p r a w i e ,  p o l s k i e j  
w n i e s i o n a  p r z e z  p o s .  S t e f a n a  R a k o w -  
s z k  y  e g  o.

P onad to  zostało do p rzedysku tow ania  jeszcze ośm 
in terpelacy j, w śród  nich: pos. W indisch-G raetza  o od 
pow iedzialności poszczególnych organów* państw ow ych, 
oraz pos. Sm reosanyego o s y t u a c y i  w o j s k o w e j  
p o d R o e r e s m e z o e .

Nowe interpelacye.
Budapeszt. (T. pryw .) Do księg i in terpelacy j za

ciągnięto  w dalszym  ciągu następ u jące :
Pos. S t. Z linszkyego w  spraw ie n iek tó ry ch  kw esty j 

po lityk i z a g r a n i c z n e j  —  w ystosow aną do prezy
d en ta  m inistrów .

Pos. G ezy P o lonyego  w  spraw ie s t o s u n k u  d o  
p a ń s t w a  n i e m i e c k i e g o  i w  spraw ie tra k ta tó w  
celnych i handlow ych, jak ie  m ają  być zaw arte  z N iem 
cami.

Pos. U rm anczyego w  spraw ie p o ł o ż e n i a n a r  o- 
d u  w ę g i e r s k i e g o  p o d c z a s  w o j n y .

Pos. S tefana R akow szkyego w s p r a w i e  w ł o 
s k i  e j ,  o raz d rugą , w m ate ry i w ojskow ej.

Pos. L. B ecka w spraw ie p o lity k i w ew nętrznej.
Pos. M ichała K aro lyego  o różnych  kw esty ach  po

lityk i w ew nętrznej i z a g r a n i c z n e j .
Wnioski.

Budapeszt. (T. pryw .) W  najb liższą środę hr. A n
d rassy  postaw ić m a w niosek, a b y  S e j m  z a ż ą d a ł  
z w o ł a n i a  d e 1 e g  a  c y  j. Izba rozstrzygn ie  przez 
zw yczajne g łosow anie, czy w niosek  m a znaleźć się na  
po rządku  dziennym .

Hr. A pponyi chce w nieść p ro jek t u staw y , iż m ini
ster spraw  w ew nętrznych  m a być b e z p o ś r e d n i o  
o d p o w i e d z i a l n y m  p r z e d  p a r l a m e n t e m  
w ę g i e r s k i m  i m a  p r z y b y w a ć  z u r z ę d u  n a  
p o s i e d z e n i a .

Pos. R akow szky  postaw i w niosek, ab y  spraw ozda
n ia  z Sejm u w ęgiersk iego , w  szczególności w ygłaszane 
tam  m ow y, by ły  w A u s t r y i  u w o l n i o n e  o d  c e n 
z u r y  p r a s o w e  j i b y  m ożna je  p rzedrukow yw ać in 
extenso.

są  znane w arunk i p rzy jęc ia  przez 
3 zaprow iantow ania  ubogiej ludności bukow ińskiej.

i z S i r  D o u g l a s  H  a i g i e m, rozm owa ta  jednakże 
nie m iała c h a rak te ru  dziennikarskiego'. B a c k, k tó ry  
w odpowiedzi na interw iew  repo rtera  „D aily  T eleg raph“ 
w yraził się, iż nie może mu udzielić bliższych w yjaśnień 
co do treściw ej rozm ow y, ośw iadczył jed n ak  s ta 
nowczo , że J  o f f r e o t w a r c i e  w y  p o w i a - 
d a s w  e p r z e ko n a n i e, jak o b y  w ojna w eszła w  o- 
s t  a t n i ą f a z ę. Jo ffre  je s t silnie p rzekonany  o z w  y- 

c i e  z k  i e m w y j ś c i u  z n i e j  k  o a 1 i c y  i.
T akiesam e w rażenie odniósł B a r k  w k w aterze  je 

n e ra ła  H aiga. B ark  podał dalej, że także  podczas odw ie
dzin jego na froncie w P icardii i pod Y erdun, jak  i pod 
Reims, w yw arło na. nim w ojsko ang ielsk ie  i obrona 
Y erdun, bardzo silne w rażenie. A nglicy rozporządzają  
tu ta j zdum iew ającą liczbą w ojsk. Zarów no A nglicy  jak  
i F rancuzi żyw ią abso lu tną pew ność zw ycięstw a.

Ofenzywa na Saloniki.
Urzędowe doniesienie angielskie.

Haga. (Tel. pryw .) K orespondent B iura Reutera, 
donoisi o rozpoczęciu bu łgarsk ie j ofenzyw y pod d a tą  22 
sierpnia, że w ojska bu łgarsk ie  we czw artek  wieczorem  
ruszy ły  nagle na D e m i r  H i s s sa r, w idocznie w za
m iarze zaskoczenia  obozującego w T a v  a, 1 1 i francu
skiego pułku  kaw alery i. F ran cu sk a  k aw ale ty a  podczas 
odw rotu  ku  m ostow i na S trum ie za ■wikłała się w w alkę 
z B ułgaram i. Silny oddział angielsk iej a rty le ry i polowej 
ukazał się na widowni i ostrzeliw ał stanow iska i drogę 
do' wsi, k tó rą  posuw ali się B ułgarzy. N ieprzyjaciel zo
s ta ł na k ilka  godzin za trzym any i próba zaskoczenia nie 
udała się. Po tem  sprzym ierzeni cofnęli swoje w ojska na 
p raw y brzeg  S trom y. P rzeciw nik  obsadził w m iędzycza
sie wsie na rów ninie.

Cofanie się wojsk greckich.
Genewa. (Tel. pryw .) D oniesienie lyońskich  dzien

n ików  z Salonik  p rzedstaw iają , że operacye B ułgarów  
k ieru ją  się na I\ o r i c ę. W ojska greckie  cofają się stale 
przed B u ł g  a r  a m i, postępującym i we w schodniej Ma
cedonii.

350.000 Włochów w Salonikach.
Lugano. (Tel. pryw .) W edług  w iadom ości p ryw a

tnych  k tó re  jed n ak  w ym agają  potwierdzenia., w o j  s k a  
w ł o s k i e ,  jak ie  p rzyby ły  do S a l o n i k  dochodzą 
l i c z b y  350.000 l u d z i .

Protest grecki.
Berlin. (Tel. pryw.) Pismo greckie „Neon A sty“ pro

testuje przeciwko wylądowaniu wojsk włoskich pod S a l o 
n i k a m i .

Wieża Babel w Salonikach.
Haga. (Tel. pryw .) „T im esu donosi z Salonik: N a j

św ieższą sensacyą, jak a  wpłynęła- na pow iększenia  m ię
dzynarodow ej m ozaiki ludów  w Salonikach , ma być od
dział A lbańezyków , p rzyb ranych  w stro je  narodow e, 
pod kom endą pułkow nika A 1 i - R  i z a - B e j a.

Ocena angielska.
Amsterdam. (B. K or.). W ojskow y w spółpracow nik  

,T im esa“ pisze o w alkach  bałkańsk ich :
W ybrana przez m ocarstw a cen tra lne  chw ila d la 

rozpoczęcia ofenzyw y m a szczególniejsze znaczenie i jes t 
d la  nich ko rzystną . K lęska  en ten ty  w M acedoni s tan o 
w iłaby  możliwie najlepszą p ropagandę w yborczą p rze
ciw V e n i z e 1 o s o w i a na rzecz k ró la  greckiego . 
T akże odnośnie do jeszcze zaw sze chw iejnej R um unii 
ma to w ydarzenie  n a j w i ę k s z e  z n a c z e n i  e. J e 
żeli R um unia dopuści do pokonan ia  en ten ty  w Saloni
kach , minie także  dla tego p ań stw a  k o rzy stn a  chw ila 
i w  ten  sposób zostałby  usun ię ty  także  m om ent p rzy 
czynow y, jakim  się k ierow ała en ten ta , w całej ek sp ed y 
c j i  salonickiej. M ożnaby przypuszczać, że en ten ta  w śród 
tych  okoliczności w ycofałaby  swe w ojska bez pow a
żniejszych w alk gdyż m ogłaby je  lepiej użyć nad  Sommą.

Bułgarzy zajęli Seres?
Berlin. (T. pryw .) „Y ossische Z eitung“ donosi z L u

gano: D ziennik „C orriere della  S e ra44 pisze: N ad b rze
giem  S trom y panu je  spokój. Obiega pogłoska, iż B u ł - 
g a  r  z y zag rażają  m iastu  S e r e s ,  albo też już t  a m 
w t a  r *g n ę 1 i. K onsu larny  a g en t angielski i francuski, 
tudzież k ilku  W łochów , przybyło  z Seres do Salonik.

WYD. POPOŁUDNIOWE.
Z A M A W I A Ć  D Z I E N N I K  M O Ż N A :
Przez urzędy poedow e. Agencye dzienników, lub też 
w prost wt Adminislracyi „Giosu N arodu11 w  Krakowue.

W PŁA TY  MOŻNA U SK U TEC ZN IA Ć :
1) Przez P oc z t o  wą  Ka s ę  Os z c z ę d n o ś c i  \Tr 23.933
2) Przez Filię B a n k u  K r a j o w e g o  wr Krakowie na 
r a c h u n e k  b ie ż ą c y  WydiwnicLwa „Głosu N arodu11
3) Przekazem pocztowym pad adresem Administraoyi 
„Głosu N arodu11 w Krakowie, uh św. Tomasza 1. 35.

jednakże  już w ko łach  federalistycznych  rozgoryczenie 
wobec- rządu. Ci, k tó rzy  sądzili, że ty iko  parę  dni dzieli 
R um unię od stanow czego k roku , dziś, m niej aniżeli k ie 
dyko lw iek  przedtem  wr to w ierzą. A ni zarządzenia  wroj- 
skow e n iepokojące publiczność ani zak ład y  czynione po 
k aw iarn iach  ci do dnia, w  k tó ry m  n astąp i now e w ta r
gnięcie R osyan , ani też doniesienie p rasy  federalistyez- 
nej lub now y nac isk  ezw órsojuszu n a  R um unię nie zdo
łały  przekonać federalistów , że tym  razem  wybiła, d la 
Rum unii godzina. D latego są znowu rozgoryczeni na p re 
zydenta ministrówE

Zmiany w gabinecie rumuńskim?
Bukareszt. (Tel. pryw .) „S teag u l44 po tw ierdza  po

głoskę, o m ających n astąp ić  zm ianach w  gabinecie ru 
m uńskim . W nowem  m inisterstw ie m inistrem  spraw  za
granicznych by łby  F  e r e k y d e ,  p rezyden t “skarbu , 
ag en d y  m in isterstw a ośw iaty , ob ją łby  V e n  t  i 1 i B r a- 
t  i a n u, b ra t p rezy d en ta  m inistrów , m inisteryum  zaś ro
bót publicznych S e v  e a n  u.

Telegram Filipescu.
Bukareszt. (Tel. pryw.) Filipescu nadesłał do redakcji 

„Journahrt następujący telegram: „Dla nas nie istnieją
wątpliwości co do pomyślnego wyniku wojnj-. Proszę w dal
szym ciągu zaliczać Rumunów do tych czynników, które 
przyczynią się do szczęśliwego zakończenia wojny oraz do 
zwycięstwa koalic ji;.

Powrót króla do stolicy.
Kolonia. (Tel. pryw .) „K olnische Zt-g“ donosi: Do 

,.M atina“ te leg rafu ją  z B ukaresztu , że wrbrew oczekiw a
niom w rócił k r ó l  n a g l e  w p  o u i e d z i a l e k  z e  
S i n a i do B u k a r e s z t  u.

Posłuchanie niemieckiego ambasadora.
Berlin. (Tel. p ry  we) „Beri. T a g b la tP ’ donosi z B u 

karesz tu : K ról p rzy ją ł wre środę na. d ł u ż s z e m p o 
s ł u c h a n i  u niem ieckiego am basadora. W czoraj po- 
wTÓcił am basador do Sinai.

„Deutschland".
Sieci angielskie.

Berlin. tTel. pryw .) „M agdeburgische Z tg .41 donosi 
z B azylei: J a k  podają  pism a szw ajcarsk ie, na podstaw ie 
bezpośrednich inform acyi z L ondynu dziennika „Mor- 
ning P o s t44, przeznaczonych było do ścigania, łodzi pod r 
w^odnej „D eu tsch landv, 32 okrę tów  w ojennych en ten ty , 
z k tó ry ch  20 m iało specyalne zadanie kon tro low an ia  
am erykańsk ich  portów  i morza północnego, pozosta łych  
zaś 12 okrę tów  objęło rolę pościgu n a  pelnem  m orzu. 
W edług doniesień tegoż dziennika, p rzy  wyjeździć do 
portu  „D eu tsch lan d 44 silna m gła u ła tw iła  je j p rzem knąć 
się n iepostrzeżenie.

Z Rumunii.

Optymizm Haiga i Joffra.
Berno szwajcarskie. (Tel. pryw .) B y ły  genera lny  

p ro k u ra to r państw a, S tanów 1 Z jednoczonych J a c k  
B a c k , pO' powrociei sw ym  z fro n tu  angielsko-francu- 
skiego m ówił o  rozm ow ie sw ej z J  o f f r  e m

Uspokojenie.
Bukareszt. (T. pryw .) Zapow iedziana na w czoraj 

rad a  m in isteryalna nie odbyła  się co w skazuje  na spo^ 
kojn iejsze ocenianie ogólnego położenia. Powrażne koła  
po iityczne sądzą, że b u ł g a r s k a  o f e n z y w a  n i e  
s p o w o d u j e  w  u  a j b 1 i ż s z y m c z a s i e  z m i a n y 
s t a n o w i s k a  R u m u n i i .  W nioskow ać z tego nale
ży, że R um unia odnośnie, co do niebezpieczeństw , g ro 
żących je j zew nątrz, chce zachow ać zupełną sw obodę 
działania. R um uński poseł w Sofii pow rócił dziś na sw o
je stanow isko.

Beznadziejni.
Bukareszt. (B. K or.) Organ M arghiłom ana „Politi- 

que44 pisze pod ty tu łem  „B eznadziejn i44: T y lko  k ilk a  dni 
dzieli nas od term inu , ja k i federaliści u stanow ili dla 
p rzystąp ien ia  R um unii na stronę  ezw órsojuszu. Znać

Nąd-Zeppeliny.
Londyn. (B. kor.) Lord M ontagu w mowie na z g ro 

m adzeniu ośw iadczył, że N i e m c y  b u d  u j ą o b e- 
c n i e N a d z e p e l i n y ,  z k tó ry ch  trz y  do czterech 
będą gotow e w  październiku. Dwa są już w użyciu, je 
den m anew row ał już nad  morzSm północnem . Nowe 
Zeppeliny odznaczają  się w ielką szybkością, zdolnością 
zabrania w ielkiego ciężaru , dłuższym  prom ieniem  dzia
łan ia  i zdolnością w ysokiego w znoszenia się. Są one 
700 stóp d ługie i 80 szerokie. Pojem ność w ynosi 2 m ilio
n y  stóp kubicznych, najw iększa szybkość 65 mil na  
godzinę, a prom ień działan ia przy  połow ie ład u n k u  3000 
mil. M aszyny m ają  15.000 IIP ., a zdolność w zniesienia 
się dochodzi do 7000 stóp. Mogą one zabrać 5 ton  bom b 
i są uzbrojone w k a rab in y  m aszynow e i działa szybko
strzelne. M ontagu dom agał się lepszej o rg an izac ji słu 
żby lotniczej i znacznie silniejszych dział obronnych. 
A ngielskie uzbrojenie obronne stało  się w praw dzie lep- 
szem, ale i tak  zawsze jeszcze nie jes t w ystarczającem .

Wiadomości telegraficzne.
( I 'r tg ra m y  >Głosu Narodu* z  dnia 26. sierpnie).

K'onferencya angielsko-francuska.
LonMyn. (13. K or.) Urzędownie donoszą: W czoraj 

odbyła się w Calais k o n f e r e n e  y a r z ą d u  f r a n- 
c u ś k i e g  o i a n g i e l s k i e g o .  Na k o n fe ren c ji osią
gnięto  porozum ienie w spraw ie w yp ła t za g ran icę i 
w spraw ie uregulow ania ku rsu  w eksli m iędzy obu k ra 
jami.

„Czarne listy44 a saletra.
Paryż. (B. kor.) „T em ps4* donosi z S a n t - j a g o  

de C h i i e: W sk u tek  trudności, w yw ołanych przez 
„C zarne lis ty 44 w strzym ały  niem ieckie fab ry k i saletry* 
pracę. Spow odow ało to  znaczy u by tek  w dochodach 
rządow ych  p aństw a  C h i l e ,  głów ne bowiem ich źródło 
stanow iło  cło w ywozowe na n itra ty .

Zakres działania Rady miejskiej.
P rzed  m iesiącem  m niej w ięcej odbyło  się pierw sze 

posiedzenie reak tyw ow anej R ady  m. K rakow a. Publi
czność nie dow iedziała się o tem , jak  rów nież urzędow o 
sam a R ada m iasta, W obec tego  należy^ p rzy toczyć nieod- 

1 czy tan y  na R adzie re sk ry p t o jej w skrzeszeniu  —  k tó re 
g o  najw ażniejszy  ustęp  brzm i następu jąco :



Str. 2. „GŁOS NARODU" z dnia 26. Sierpnia 1916 roku,
Nr.

I,. 10176/pr.
Biała, 13. lipca 1916.
„Pan Minister spraw wewnętrznych reskryptem 

z dnia 8 czerwca 1916 liczba 12133 zauważył w tej 
sprawie, że nie odpowiadałoby duchowi ustawy z dnia 
22. sierpnia 1914 r. Nr. li) dz. u. kr. z r. 1915, gdyby 
w reaktywowanej Radzie miejskiej w Krakowie, któ
rej działalność będzie się rozciągała także na okręg 
Podgórze brakowało jego reprezentacji. Ponieważ je^ 
dnak przeprowadzenie po myśli artykułu 10 cytowa
nej ustawy (§ 18 wymienionego sta tu tu  krakowskiego 
wybór przypadający na Podgórze 16 członków rady 
miejskiej nie jest obecnie wykonalny, przeto j a k k o 1- 
w i 'e k s t a t u t  m i a s t, a K r a k o  w a n i e  z n a  i n- 
s t y t u c y  i m i a n o w a n y c h  c z ł o n k ó w  R a d y  
m i e j s k i e j  — nie pozostaje nic innego jak na razie 
uzupełnić skład krakowskiej Rady miejskiej przez po
wołanie 16-stu w7 drodze nom inacji oznaczyć się ma
jący cli radnych m iasta Podgórza, zwłaszcza, że w c z a- 
s i e

w ie  c e s a r s k i e go r o z p o r z ą d z e n i a  z 
6. maja 1915. dz. p. p. 128 k o m i s a r  z a f o r t ec z ń e- 
g o w K r a k o w i e ,  a w n a s t ę p s t w i e  t e g o  z u- 
w a g i p o s t a n o w i ę  ń §§. 2 i 3 cit. R a d a m i a s t a 
K r a k o w a  f u n k c y o n o w a ć m o ż e  t y l k o  j a 
k o  o r g a n  d o r a d c z y  t e g o ż  k o m i s a r z  a” .
Z resk ry p tu  pow yższego w ynika przeto , że R ada 

m iasta, w obecnymi sw ym  zakresie działalności, podej
m ow ać może clecyzyę j e d y n i e  w spraw ach  tak ich . | 
ja k  poprzednia R ada przyboczna, tj. w  s p r a w a c h 1 
j> i e ż ą c y c li i że w sw ych uchw ałach zależną jest, i 
la k  ja k  ow a rada przyboczna i prezydyum  m iasta , o d j 
z a t w i e r d z e n i  a  t e g o ż k  o m i s a r  z a. k tó rego  j 

fnnkcye spraw uje, ja k  w iadom o, d elegat nam iestn ika  ■ 
w' K rakow ie, d r A dam  Fedorow icz.

W obec tego nasuw a się py tan ie , czy uchw ały  Rady.

nia b y tu  m atoryalnego  nauczycielstw a. (Podziękow anie 
to p rzy ję to  hucznym i oklaskam i). W icep rezyden t zw ró
cił dalej uw agę n a  te  przeszkody i b rak i, któ ive i dzisiaj 
utrudniają, norm alne funkcyonow anie R ady  szkolnej. 
O becne zad an ia  R ady  szkolnej podzielił na  trzy  grupy: 
P ierw szą najp iln ie jszą u pa tru je  w pom ocy m a t e r y a 1- 
n e j  nauczycielstw u,w  daniu  im  tego  co im się należy. 
D rugą w odbudow ie poburzonyeh lub poniszczonymi! 
szkół. O trzeciej grupie pow iedział w iceprezydent, że 
zadan ia  to już odleglejsze, nie ta k  p iekące, a jed n ak  n a j
donioślejsze: O dbudow a ośw iatow a i m oralna naszej
szkoły. N arody, co ży ją , m uszą iść naprzód . T rzeba 
nam  zachow ać skrzętn ie , co by ło  dobre, ale popraw iać 
to , co refo rm y w ym aga. „G orącem  mem życzeniem  jest., 
ab y  R adę szkolną zająć program em  tak  pojętego  odro
dzenia, a  sądzę, że nauczycielstw o będzie R adzie szkol
nej w tym  k ieru n k u  pom agać".

W końcu D r Zoll pośw ięcił słow a gorącego uznania
zm arłym  członkom  R ad y  szkolnej k ra jo w ej: r. dw. E- 

p o ś  r e d  n im  u s t a n o w  i o n ' o n a  p o d s t a -  m anuelow i D w orskiem u ir. rz. Tom aszow i Sołtysikow i, 
c e s a r s k i e go r o z p o r z ą d z e n i a  z d n i a !  oraz prof. D r Teofilow i C iesielskiem u. Pam ięć zm arłych

1 uczcili obecni przez pow stan ie z miejsc.
Po złożeniu ślubow ania przez dwóch now ych człon

ków  Radyr r. rz .Izydora G rom nickiego i docenta  U niw er
sy te tu  lw ow skiego D ra S te fan a  Tom aszew skiego, p rzed
łożył r. dw. D r S tan isław  O k ę e k  i obszerne spraw o
zdanie z czynności b iur R ady  szkolnej, k rajow ej od 
czasu o sta tn ich  posiedzeń. R ek to r prof. F ied ler zwrócił 
się do J E . p. nam iestn ika z prośbą, by  zezwolił, aby  
R ad a  przyboczna m iasta Lw ow a m ogła w ybrać p row i
zorycznego zastępcę de leg a ta  do R ady  szkolnej k ra jo 
wej w m iejsce ś. p. prof. C iesielskiego. Niefun.gowa.nie 
R ady  m iejskiej k tó ra  po nw śli ustaw y  może tego  dele
gata  w ybrać jest p rzyczyną, że m iasto  to , ponoszące 
liczne w y d a tk i n a  cele ośw iaty  publicznej, nie posiada 
w R adzie szkolnej k ra jow ej swego przedstaw iciela, Wi- 

norm ujące podw yżkę p łacy  p rezyden ta  i w iceprezyden- e g w w d w t  D r Zoll w skazał z upow ażnienia p. nam iest- 
tów , dniej norm ujące em eryturo  p rezyden ta , oraz pensyę m ka  prow adzące d o  zrealizow ania togo■ zyczenm
wdowia d la p. prezvdento 'w ej -  czy uchw ały tak ie  - i  > P ^ e k t  ja k  najżyczliw sze je g o  rozpatrzen ie . R eda
mi leży pow tórzyć - n i e  p r z e k r a c z a j ą  z a k r e s !  k *°[ K onopiński stawia, te rm alny^w niosek , by
o b e c n y  d z i ' a ł a n i a  li a d v  m i a s t a?  Kaszom j R adą szkolna k ra jo w a  podjęła dalsze k ró lu  celem uzy- 
zdanieni, je s t ta k  w istocie. P onad to  R ada m iasta , o . I skanm  funduszów  na podw yższenie  zw rotnych  zaliczek 
graniczona do zak resu  rad y  przybocznej w składzie dla nauczycielstw a ludow ego, na spraw ienie n ierucho

mości, u traconych  w sku tek  w ypadków  w ojennych. — 
W niosek ten , jako  w ezw anie, p rzy ję ło  prezydyum  do 
wiadom ości.

R ek to r D r M o r  a w s k  i, p rzy łączając  się do wnio
sku poprzedniego mówcy, z uznaniem  podnosi tei słowa 
w iceprezydenta  Zolla, w k tó ry  cli m ów ca dom agał się 
p racy  nad  w yrobieniem  u m łodzieży h a rtu  woli i su
mienności. R ek to r M oraw ski ośw iadcza się za bez- 
w zględnem  egzekw ow aniem  od! uczniów pew nej ilości

szerszym , n i e  j e s t  p e ł n y  m o r g  a n e m a u t o n o  
m i c z n y m .  Nie jes t nim d latego , że uchw ały  jej pod
legają. zatw ierdzeniu  kom isarza fortecznegci, nie jest nim 
dalej d la tego , że część jej członków , m ianow icie radni 
z P odgórza, w  liczbie szesnastu , nie pochodzą z w yboru, 
s ta tu te m  gm innym  m. K rakow a przew idzianego.

R ad a  m iasta  zatem , jako  organ przyboczny, p rze
kroczyła  niew ątpliw ie swe kom peteneye, u c h w a la ją c ! 
w spom niane już zarządzenia, obciążające m iasto na dht- 
gą  m etę. W ejście ich w życie zawisłem  będzie od za- w iadom ości, uw ażając pobłażliw ość w szkole wprost, za 
tw ierdzenia  przez kom isarza fortecznego , k tó re  cha rak - k lęskę.
tor do radczy  te j uchw ały , przem ieniłoby w ch a rak te r Posiedzenie pełnej R ad y  przerw ano do dn ia  nastę- 
deeydu jąey . ' pnego. W  m iędzyczasie sekeye uchw aliły  szereg wąż-

* G dyby R ada m. K rakow a pow zięła była pow yższej nych w niosków , d okonały  licznych nom inacyj i przygo- 
uchw ały , jak o  pełnoupraw nione ciało autonom iczne, pod j  tow ały  propozycye, k tó re  na. drugi dzień pełna R ada 
pełną odpow iedzialnością w łasną, bez podziału  jej z w ła - , w zupełności przy jęła , 
dzą nadzorczą obecną, w ów czas nie w ątpim y, że W y d z ia ł; 
k ra jo w y  spełniłby, n a  ew en tualne w ezw anie obyw ateli, 
swój obow iązek instancy i zaw ieszającej uchw ały  R a-, 
dy, o ile sp o ty k a ją  się z uzasadnionym  pro testem  oby w a - ; 
teli. Nie w iadom o jednak , do jak ie j instancy i m iałby się j 
sk ierow ać obecnie p ro test obyw atelsk i przeciw  s a m e j; 
uchw ale, po jej zatw ierdzeniu? Nie uw łacza to  zresztą  1 
odw ołaniu do W ydziału krajow ego , k tó re ,

K R O N I K A .
Z miasfia.

Mianowania w Untw, i Bibl. Jagiellońskiej. „Wiener 
wir do*-' ogłasza: Cesarz zamianował prywatnego docenta pni-

1;!_ | wersytetu krakowskiego dr. Andrzeja G a w r o ń s k i ę g  o
rz nadał bibliotekarzowi 

[>lioftece w Krakowie dr. 
i Edwardowi K u n t, z e m u ty tu ł i charakter starszego biblio
tekarza.

Ochrona przed zarazą. Z powodu zbliżającego się no
wego roku szkolnego miejski Urząd zdrowia przypomina 
przepisy, 'dotyczące ochrony7" przed zawlekaniem chorób za
kaźnych z prowincyi do Krakowa. W szczególności ucznio
wie obcy, przyjezdni z prowincyi, lub miejscowi wyjeżdża
jący na feryre z Krakowa powinni przy wpisie, przedłożyć 

odbyło się d n ia  23 bm. w B iałej, p rzy  licznym  w sp ó łu -| Dyrekcyi szkoły lub przełożonemu internatu poświadczę- 
dziale członków  plenarne  posiedzenie R ad y  szkolnej j nie wójta odpowiedniej gminy, potwierdzenie przez c. k. 
k ra jow ej, pod przew odnictw em  n am iestn ika  JE . barona i lekarza powiatowego, że w domu ucznia przynajmniej od

mo, jest w przygotow aniu . Będzie ono miało zawsze z n a - ! " ^ y u u u  * ‘^ow»Kiego ur. a  iu./e, 
ozenie przynajm niej m oralno, jako  w yraz pow ażnej „pi- j nadzwyczajnym profesorem. Cesarz 
nii przeciw  postanow ieniom , k tó re  obciążają ludność ' t  ’! c
m iasta  na  d ługie la ta  — na daleko  dłuższe —  jak  to 
je s t oczyw istem  —  aniżeli prow izoryczne obecnie s to 
sunk i naszej autonom ii m iejsk iej.

Z Rady szkolnej krajowej.
P o przerw ie spow odow anej w ypadkam i w ojennym i,

i Chronow skiego i prosimy w interesie dobrej sprawy o po- 
■ wtórzenie tej notatki przez naszą prasę w Królestwie i Księ
stwie, jak  również lwowskie pisma.

Wieczór operowy Maryi Pilarz Mokrzyckiej,' Wr niedzie
lę dnia 27 sierpnia b. r. odbędzie się w sali .„Sokoła" wie
czór operowy ulubienicy muzykalnej publiczności naszego 
grodu, p. Pilarz-Mokrzyekiej, która wystąpi ze wspaniałymi 
repertuarem aryi z „Violetty-“, „Tosciu i „Cyganeryi". Nie 
słyszana jeszcze w7 tych przepięknych partyach, które zna
komita artystka do popisowych w7 swym repertuarze zalicza, 
kończy p. Marya Pilarz-Mokrzycka świetny okres występów 
wr naszej operze i na estradzie. Obok p. Mokrzyckiej wystą
pią pp. Józef Stępniowski i Stefan Romanowski. Początek
0 godzinie 8-mej wieczór. Bilety są do nabycia w  księgarni 
A. S. Krzyżanowskiego.

Koncert Józefa Rosenstocka. Program dzisiejszego kon
certu wr sali „Sokoła“ na dochód funduszu wdów i sierót oraz 
inwalidów7 13 p. p. jest następujący: 1 . J . S. Bach: Trzy 
preludya i fugi; 2. Liszt: Sonata Il-moll; 3. Chopin: No
kturn, E tuda op. 25 Nr 12; 4. Reger: Intermezzo i Humore
ska; 5. Weber-Liszt: Polacca brillante. Kasa koncertowa w 
księgarni F. Eberta sprzedała już znaczną część biletów7.

Świadczenia wojenne. Magistrat krakowski (Wydział 
Vc) otrzymał z Komisy i ministeryalnej w Wiedniu kilka
dziesiąt,, spraw7 ostatecznie rozstrzygniętych a dotychczas 
wynagrodzenia za świadczenia wojenne Komisya ministe
ria lna  w ostatniej instancyi zatwierdziła orzeczenia Komisyi 
powiatowej ustalające wysokość. wynagrodzenia, w następ
stwie czego odnośna kasa administracyjni wojskowej obo
wiązaną jest dokonać wypłaty należytości. Interesowani za
wiadamiani są pisemnie przez Magistrat o definitywnym za
łatwieniu ich roszczeń do skarbu państwa i otrzymują ró
wnoczesne wskazówki, gdzie po wypłatę należytości zwra 
eać się mają. Spodziewać się należy, że Komisya ministe- 
ryalna w7 najbliższym czasie rozstrzygnie o dalszyrch orze
czeniach krakowskiej K om isji powiatowej, któro wr liczbie 
kolo tysiąca oczekują ostatecznego załatwienia.

Rekwizycya metali. Konserwatorzy krajowi Dr Kopera
1 star. radca p. Lepszy zwiedzili magazyn zarekwirowanych 
przedmiotów metalowych mieszczący się przy ul. Franci
szkańskiej, gdzie oglądali nagromadzone sprzęty, badając 
czy nie posiadają wartości zabytkowej i artystycznej. Kon
serwatorzy znaleźli znaczną ilość przedmiotów, które ze 
względu na swe cechy artystyczne i zabytkowe, rekwizycyi 
nie podlegają. Dostarczyła ich głównie ludność żydowska, 
która nie korzystała z wyjaśnień i informacyj, jakich w7 tej 
sprawie udzielały Urzędy konserwatorskie w7 naszem mie
ście. Aby7 o ile możności uratować cenniejsze przedmioty7, 
konserwatorzy7 poczynają stosowne kroki. Ponieważ jednak 
oddanie w7ojskowrości zarekwirowanych metali ma nastąpić 
w najbliższy7 wtorek, krótki okres czasu nie pozw7oli zape
wne uratować wszystkiego, co na ochronę przed zniszcze
niem zasługuje.

że rozwój i debro  szkolnictw a naszego będzie przedm ie- I Odnowienie lokalu kawiarni „Grand Hotelu". K urato
rem mej szczególnej trosk i i opieki. J a k o  
eę przedstaw iam  Panom  D ra F ry d e ry k a  
N ajjaśn ie jszy  P a n  raczy ł na mój wniosę! ,
przed k ilk u  tygodn iam i w iceprezydentem  C. k . Radiy ; ‘patyczny ten lokal upamiętnił się w czasie wojny zebrania- 
■szkolnej k ra jow ej, P . w iceprezyden t Dr Ig n acy  D em -'m i gości ze wszystkich dzielnic Polski, brakło niestety sę- 
Jbowski opuścił R adę szkolną sku tk iem  złego stanu  zdro- ! Uziwego gospodarza, zacnego w eterana walk o wolność, któ- 
w ia, w7 listopadzie roku  zeszłego D zięki w ielkim  zaletom  j ry do ostatniej chwili życia nie opuszczał posterunku, peł- 
um ysłu  i serca, tudzież n iestrudzonem u zapałow i do j nit godnie rolę jałmużnika, a cały dorobek swej pracy oddał 
p racy  położył on dla sprawy7 w ychow ania publicznego ; na cele publiczne. Obowiązkiem społeczeństwa rozumieją- 
w irlk ie  zasługi, k tó re  m u zapew um ją n ieza ta rtą  i wdzię-1 cego inteneye ś. p. Chronowskiego powinno być jak najda- 
07na pamięć w naszem  gronie i w a iiy m  k ra ju . P. r. dw. j lej sięgające poparcie przedsięwzięć kuratorów, aby tak ho- 
O kęekiem u w yrażam  słowa, szczerego uznania za  godne teł cieszący się zasłużoną sławą pierwszego w mieście, gosz- 
pocłrw ały pod  każdym  w zględem  kierow anie c. k . R adą  ; c-zący dygnitarzy, gdzie odbywają się konfereneye wszyst- 
szkolną krajowrą  przez 9 m iesięcy, tj. od czasu ustąp ię- ; kich klubów politycznych naszych reprezentacyj, znakomi- 
n ia  p. D em bow skiego. O bradom  Panów  życzę na dziś i cie prowadzona restauracya i kawiarnia, dobrze zaopatrzo- 
n ad a l ja k  najobfitszych  owoców dla dobra przyszłych  ne piwnice w znakomite gatunki win; mogły przysparzać 
pokoleń tego  k ra ju , k tó ry  Lak ciężko d o tk n ię ty  w ypad- funduszów na wzniosłe cele określone fundacyą. 
kani i w ojennym i, p o k ład a  w młodzieży7 nadzieję odro- oKs^apma intalp na
dzenia, i lepszej p rzyszłości". ^

Po przem ów ieniu p. nam iestn ika , zabrał glos w ic e - ; 
p rezy d en t c. k. R ad y  szkolnej, D r Z o l l  i po k ilku  sło- 'sprężysta ręka kuratorów, serdecznych przyjaciół ś. p. Chro- 
w aeh pow itan ia  zebranych  członków , podziękow ał imię- newskiego daje wszelką rękojmię, że przedsiębiorstwo to 
niem  całej R ad y  J .  E. p. nam iestn ikow i za, pow ołanie 1 rozwijać się będzie należycie i niezachodzi bynajmniej po- 
z pow rotem  do życia R ad y  szkolnej, k tó re j funkcyono- trzeba sprzedaży. Polecamy zatem gorąco Grand Hotel pa- 
w anie ta k  niezbędnem  jiest d la  rozw oju szko ły  i rat-owa- męci w szystkich, którzy tak  wysoko cenili zasługi ś. p.

Obszerne lokale pozwalają na pomieszczenie wielkich 
ilości gości kawiarnianych, stoi do dyspozyeyi olbrzymia 
sala restauracyjna wysoka ze znakomitą wentylacyą, a

Z Polski i ze świata.
Posady stałych nauczycieli ludowych. Na plenarnem 

posiedzeniu Rady szkolnej kraj, powzięto szereg uchwał. 
Najdonioślejsza dotyczy sprawy rozpisania konkursów7 na 
posady stałych nauczycieli szkół ludowych: W okręgach, 
odległych od linii bojowej, w których Rady szkolne miejsco
we i okręgowe normalnie funkcjonują, rzecz nie nasuwa 
stosunkowo zbyt w7iele trudności, chociaż i tutaj zachodzi 
potrzeba wyłącznie na razie pewniej liczby miejsc dla nau
czycieli, którzyby nie mogli podać się o posady bądź to 
dlatego, że są w niewoli, bądź też że są w linii bojowej, a 
ogłoszenia komendy naczelnej o konkursach do nich może 
dotrą, skutkiem nieprzewidzianych przeszkód. Znacznie 
większo trudności nasuwają jednak to okręgi, które są w 
ęku nieprzyjaciela, "albo znajdują się lak blisko linii bojo

wej, że niemożebnem jest porozumienie się z czynnikami 
miejscowymi, w7 szczególności z Radami szkolnemi okręgo- 
wemi i miejscowymi, bez których zgody nie można obsa
dzać tamże opróżnionych posad stałych. Rada szkolna u- 
znała, że tego radzaju trudności nie powinny, choćby cza
sowo, pozbawić nominacyi kilkuset nauczycieli szkół ludo
wych, gdy istnieje kilkaset wolnych posad i dlatego przy
chyla się do propozycyi prezydyum, że należy oprócz nor
malnych konkursów7 na posady w7 pewnych miejscowo
ściach, rozpisać nadto konkursy na ściśle oznaczoną liczbę 
posad stałych, be» oznaczenia miejsca służbowego. Aby uni
knąć kolizyi z przepisami ustawy, posady stałe bez oznacze
nia miejsca służbowego zaliczone być muszą do najniższej 
klasy plac, a ci, którzy je otrzymają, będą musieli po powro- 
•ie pełnić służbę na miejscu wskazańem przez Rade szkolną 

krajową. Wspomniane tu uchwały Rady7 szkolnej krajowej 
umożebniają stubiliztacyę licznemu szeregowi nauczycieli 
pomocniczych, bez najmniejszej dla nich straty7, gdyż każdy 
ubiegający się o posadę stalą umiejscowioną. Bliższe szczegó
ły co do konkursów poda Dzennik urzędowy Rady szkolnej 
krajowej.

Z Warszawy. „Kur, warsz." donosi: Pierwszy burmistrz 
m. stół. W arszawy i zastępca prezyd. inż. Piotr Drzewie
cki, wystosował do szefa zarządu cywilnego podanie o zwol
nienie go z obowiązków w zarządzie miejskim z powodu, 
że nawału zajęć związanych z tern stanowiskiem pogodzić 
nie może z zawodowemi zajęciami.

W magistracie odbyła się we wiórek narada w sprawio 
uszkodzonych banknotów. Poprzednio zebranie odbyło się z 
udziałem 31 przedstawicieli świata finansowego i handlo
wego. Zebranie miało na celu zbieranie podpisów na przyję
tej deklaracyi i ustalenie chwili, od której deklaracya ta  o- 
bowiązywać będzie.

Deklaracya zawiera podpisy 46-ciu firm, które wyra
ziły zgodę na posługiwanie się przy obrotach kasowych 
wszelkiemi banknotami rosyjskiemi, odpowiadającemi wa
runkom, oznaczonym przez ustawę kredytową, z wyjątkiem 
jedynie takich banknotów, których uszkodzenie czyni je 
niezdolnemi do obiegu. Spory rozstrzygać będzie komisya 
arbitrów przy komitecie giełdowym, złożona z przedstawi
cieli świata bankowego oraz łumdlowo-przemysłowego. 0 -

rzeczenio komisyi będzie dla stroń _ odo***--"  *
c\7a co do banknotów uszkodzonych staje s ^ ^  dzieffBi 
z chwilą ogłoszenia zawiadomienia niniejs 
kaeh, t. j. z dniem 22 b. m. r.rZych°J^ f t

W sprawie podatku od widowisk zWołn^_ 
porozumienia. Podania kierowników zrzeS> , ^
miejskich oraz Praskiego i Małego we wtor LpCy prezy; 
Jan  Lorentowicz i Stefan Krzywoszewski z 
ilenta, inż. Piotrowi Drzewieckiemu. P° na ^  
wspólnie t  naczelnikiem wydziału fin an sow ego , ^  przem 
skim, wniosek w myśl życzeń kierowników ^ ratlL 
stawiony będzie na ogólnem posiedzeniu 
pnie, ponieważ sprawa powyższa dotyczy bu e
go, wniosek ^fzesłany będzie radzie nlie Zelnika ^  
kinematografów wystąpili z podaniem do naC yCh pr°P0' 
.lin. p. E. Zienkowskiego, z wymienieniem P?.er^ i a  opW  
uowanych zmian i ułatwień co do sposobu po 1 
podatkowej. We wtorek wszystkie kinematogr 
widowiska *e J3- ^°r‘

Rocznica gen. gub. niemieckiego w ^ ^ ^ n e g o  r°^U 
ionosi zWarszawy: Dnia 24 bm. z okazy1 J ^
Istnienia niemieckiego g en e ra ł-g u b em a to rs tw a^ ^ ^
wie, odbyła się wczoraj przed południem na P° 0{\ę,&[0^> 
ku krótka uroczystość, w7 której wzięli >ll^zia ^  %e, 
urzędnicy, podoficerowie i żołnierze, pełniący s_ ^ ereg ow 
aerał-gubemat-orstwie. Gen. gubernator rozdzm _rznjesioliyI1(1 
znaczeń. Okrzykiem: Hura, na cześć cesarza, 
przez gen. gubernatora, zakończyła się liroCZ^; gje

Z Lublina. „Głos lub.” notuje nowe otruem ^  ^  
kami. W sobotę 20 bm. Magdalena W ó jto w ie * ,^  którycn 
robotnika cegielni, przyniosła z lasu grzyb 
przyrządziła wieczerzę. Po spożyciu grzybów ^
A-a i córka jej, Marya, zaczęły odczuwać bol^cł pQgot°' 
które stawały się co chwila groźniejsze. Wezw_ cbore 
wie ratunkowe stwierdziło otrucie grzybami i za 
lo szpitala pp. Szarytek, gdzie wkrótce Maryf■ zŜ d ^ '  
lat 12, skończyła życie, zaś Magdalena Wójtów1 ^  dj^f 
zając silnemu organizmowi, wyzdrowiała. ^ e. g2y z 
J  wypadek otrucia się grzybami w sierpniu. ^ 10r(jarzają 
.abrał 6 ofiar. W sezonie grzybów corocznie z . ^  
wypadki otrucia grzybami, ale obecnie grozi w ‘arobkć^’ 
bezpieczeństwo, gdy7ż ludność uboga nie mająca 
hętnie czyni wyprawy do sąsiednich lasów na ^  ną
ue, które dostarcza jej taniego jadła, ale że nje 
grzybach, więc często truje się niemi. ęvxeĈ '

Z powodu przejazdu przez Lublin wojsk t^ e . 
ukazały sie tam tureckie pieniądze niklowe 1 je at0. 
iiiądze te nie mają oznaczonego kursu, nabywaU^ąz&c 
•łniwie amatorzy, jako pamiątkę wojenną. Na P 
yeh są napisy tylko w języku tureckim. , •

Niejaki Szyja Herc, został skazany przez sprzenlS
.v Lublinie na 8 miesięcy ciężkiego więzienia za [ 2”
werzenie 1000 koron u Majera, Hersza Hal bers2 
koron u Pejsącha Salomona. W tych dniach k° prze 
policyi w Lublinie skazał administracyjnie za ro 
kroczenia jak handel zakazany w dnie ś w ią te ^ -g ta c ^  
iaź białego chleba, handel uliczny i t. p. Ger8^11 ^  
krydmana Jakóba, Weisbrota Bajza, Weisbrota Uc ^  ^  

Polka z za Oceanu w Lublinie. Bawiąca obec ^eZpo^e' 
blinie p. Naimska, k tóra przybyła w tych d.ni 
dnio z Nowego Jorku, jest znaną chlubnie w ®wie • jpil1̂  
,'znym i pozostająca w7 blizkim kontakcie ze 
serów i milionerek amerykańskich, żywących ja % 
wsze dla Polski uczucia. Gotowi są oni pospieszy^ 
tną pomocą dla naszego kraju, a zwłaszcza dla fe fvC$nO$6î  
dzieci, lecz traktując rzecz z amerykańską prak J ^ c y 6 . 
pragną zyskać uprzednio dokładnie i pewne i*»° o^r$,0 
do simkach krajowych i powierzyć użycie zaofiar - 0 $ ^  
większych kapitałów powołanych do^t 
mnemi projektami, które z sobą p. Naimska p rz y ^  
także projekt stworzenia wielkiego „Domu dla 
dzieci". tn 1 °^°ń

Straszliwa nawałnica w Łukowie w Lubelsk1®
.icach szalała niedawno, która zniszczyła dużo z 
gospodarskich i wywróciła oraz połamała tys1*-.
■y lasach. Straty wynoszą przeszło 100 tysięcy ^  ’ 0ka,b 

Z Sosnowca donoszą: Obecnie bardzo w idu #D
ców Sosnowca i okolicy zapada na różnego rodza3tt ^  
ócz. Lekarze-okuliści, których mamy bardzo ma 0̂’zaj 
w oblężeniu. Kuracya chorób ocznych jęst nadz^y ĉ 0̂ y^J 
dniona z powodu złego odżyrwiania się ludności, ^  
lekarstw, wreszcie braku należytej komunikacyi nl - 
nowcem, gdzie mieszkają lekarze-specyaliścb *

miejscowościami Zagłębia Dąbrowskiego. 
Obaw

żyt0Dawy, że skutkiem długotrwałych opadów, • ^ S0' 
pniu zrośnie, na szczęście się nic sprawdziły7 w 0 . ^ 0# ^  
mówca. Liczne spostrzeżenia przy okazyi obecnie ]rc‘ 
nych zbiorów żyta, wykazały, że żyto nie ucierp1^ ] ^ '  
owszem spodziewać się należy bardzo do b ry ch  ;
Mniej zadowalniający jest zbiór pod względem 
Owies jak zwykle nie jest zbyt korzystnym u ^ ° S^ć>  
tomiast stan pszenicy i jęczmienia jest stosunko^ 0 
lny. nic^^

Szpieg z aeroplanu. W jednym z komunikatów u ^  
1. kich, podano w wykazie zniszczonych, lub zdopy  ̂
molotów nieprzyjacielskich, że jeden samolot u^ nek . 
przy wysadzaniu szpiega. Jako  ciekawy przycZU j2flCŜ  
faktu tego dodaje „D. W. Ztg“, że w Miihuzie, 
rozstrzelano z wyroku sądu polowrego szpiega . 
w id a Blocha, Bloch był poddanym niemieckim 1 2' $  ^  
się do armij. francuskiej. Po pewny7m czasie prze  ̂
jednej z fabryk wyrabiających amunieyą, gdzie z.a a0°p^e 
go do służby szpiegowskiej i aeroplanem przew7iezl0^}ej ^  
iinię bojową dla prowadzenia działalności 
tyłach armii. Bloch dostał się jednak w7 ręce nie ^  
władz wojskowych, które rozstrzelały7 go za zdr 

Czternastoletni legionista. W „Kur. W ars z. “ j ;a
wiadomość, że p. Anna Kujawska, współpracownik''  
Krajoznawczego straciła syna czternastoletniego, ^ 
legionista poległ w7 walce od kuli karabinowej.

Firma: JOZEF MASSAR W KRAKOWIE, Po‘eca."a let"i: Jfdwabie, p łó tn a ,  batysty-
 — -— —l  zeRry itd. Gotową konfekcyę dia panienek 1 cn*v

1 ' i 1 ł r  pców. Magazyu otwarty od 7-mej rano do l - s^
U!. rlOryailSiCa L ,15 W  południe, od 3-ciej popołudniu do 7 - m e j  wieczku
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